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W trakcie kw erend bibliotecznych prowadzonych w czasie prac nad 
Spisem tytu łów  prasy polskiej 1865— 1918 1 wśród w ielu innych czaso­
pism  odnaleziono kilka pisem ek treści politycznej. W zbogacają one nieco 
obraz polskiego piśm iennictw a periodycznego z lat 1890— 1914.

N ajstarsze z nich to „W alka K las”, organ W arszawskiego K om itetu 
Robotniczego II P ro le taria tu , drukow ane w 1890 r. W iadomość o jego 
odnalezieniu w  Bibliotece U niw ersy tetu  im. Iw ana F ranki we Lwowie 
została udostępniona „Archiw um  Ruchu Robotniczego”. Tamże został 
opublikow any w całości num er pierw szy i — jak  się w ydaje — jedyny 2.

Swoistą h istorię ma pismo „Iskra” , odnalezione w C entralnej Biblio­
tece Akadem ii Nauk Litew skiej SRR w W ilnie. Zachowane tam  jego 
egzem plarze z 1905 r. (numery: 6 z 20 lutego, 10 z 22 m arca, 12 z 10 
kw ietnia i 13 z 30 kw ietnia) są, jak się okazało, rękopiśm ienną kopią 
d ruku  wydawanego nielegalnie w W arszawie, przesyłaną do Biblioteki 
W róblewskiego w W ilnie. Już po opublikow aniu Spisu ty tu łów  prasy 
polskiej odnaleziono drukow any oryginał num eru  6, a pierwszego za­
chowanego, w zbiorach Centralnego A rchiw um  KC P Z P R 3. Osoba ko­
piująca dodała nie istn iejący na wym ienionym  oryginale podtytuł: 
„Dziennik ruchu społecznego”. W ątpić więc należy w prawdziwość pod­
ty tu łu  w num erze 10: „Dziennik ruchu  społecznego w Polsce i Rosji”. 
Pozostałe num ery  podtytułów  nie m ają.

Zachowany oryginał — dw ustronny, o w ym iarach 38X20 cm —  ma 
układ dwuszpaltowy. (W ym iary kopii rękopiśm iennych są nieznane, bo­
wiem  Pracow nia dysponuje jedynie kopią m ikrofilm ową.) Trudno do­
ciec wydawcy i redak tora  tej gazetki, re jestru jące j dokum enty chwi­

1 Spis ty tułów prasy polskiej 1865—1918. Oprać. A. Garlicka przy udziale ze­
społu Pracowni, Warszawa 1978, ss. 485.

2 Nieznane pismo z początków socjalizmu polskiego — warszawska „Walka 
Klas” 1890 r., podał do druku, opatrzył wstępem i przypisami S. Kalabiński, „Ar­
chiwum Ruchu Robotniczego”, t. 1, Warszawa 1973, s. 7—24.

3 Egzemplarz w  zespole Młodzieżowe Organizacje CA KC PZPR, sygn. 74/3, 
poz. 24.
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li. N um er 6 poświęcony jest w całości spraw ozdaniu z wiecu rodziców, 
k tó ry  odbył się w  sali Muzeum Przem ysłu  w  W arszawie w  spraw ie 
s tra jk u  szkolnego. N um ery 10 i 12 zaw ierają spraw ozdania z akcji s tra j­
kowej w szkołach K rólestw a. Ten ostatni ponadto inform uje o akcji 
Polskiej P a rtii Socjalistycznej wśród robotników  rolnych w Królestw ie, 
o agitacji strajkow ej prowadzonej przez robotników  wśród chłopów w 
Kaliskiem . N um er 13 zawiera pierwszom ajową odezwę naw ołującą do 
s tra jk u  powszechnego. W rubryce „Życie społeczno-polityczne” zaw ar­
to wiadomości o dotychczasowej akcji strajkow ej oraz o utw orzeniu 
kasy zjednoczonych polskich partii rew olucyjnych i opodatkow aniu spo­
łeczeństwa na cele rew olucyjne.

Z nie sprecyzowanych bliżej kręgów  postępowo-lewicowych wyw o­
dził się „Czerwony S ztandar”, organ uczniów gim nazjów wileńskich, 
a jak  głosił podtytuł: „Organ postępowej młodzieży polskiej w  W ilnie”. 
W Bibliotece Litew skiej Akadem ii Nauk w W ilnie zachowało się 9 nu ­
m erów tego pisma z przełom u 1905/06 r., pisanych ręcznie i hektogra- 
fowanych (pierwszy z 12 grudnia 1905, ostatn i z 12 lutego 1906). Jak  
się wydaje, są to wszystkie w ydane num ery. Pism o reklam ow ało się 
jako tygodnik i rzeczywiście wychodziło co tydzień. B rakuje k a rty  ty ­
tułow ej pierwszego num eru  oraz podpisów pod artykułam i, w skazują­
cych na wydawcę i autorów. Pismo pom yślane było jako sam okształce­
niowe, o czym redakcja inform owała: „Dochód z p renum eraty  przezna­
czamy na książki, k tórych  celem będzie podniesienie stanu  umysłowego 
wśród kolegów i koleżanek i powiększenie egzystującej b ib lio tek i”4. 
Był „Czerwony Sztandar” gazetą rzeczywiście młodzieżową, redagow aną 
bez udziału dorosłych. Jedynie inform acje dotyczące przebiegu s tra jku  
szkolnego i teksty  pieśni nadsyłał nieznany korespondent z W arszawy. 
(W num erze 2 z 25 grudnia 1905 r. opublikowano np. tekst Marsylianki  
robotniczej, w num erze 3 z 1 stycznia 1906 — Na barykady, w  num erze 
4 z 8 stycznia — Warszawiankę.) Pozostałe licznie zamieszczane wiersze 
były „produkcji” w łasnej, n ieraz dość naiwne:

Nas woła ludu głos,
Do serca nas przenika;
Nie dajmy, żeby włos 
Spadł z głowy robotnika 6.

Miejscowe wiadomości zajm owały stosunkowo m ało m iejsca na ła ­
mach om awianej gazetki. Zamieszczano tu  głównie artyku ły  progra­
mowe, wzywające do nie sprecyzowanego bliżej boju przeciw caratow i. 
Skierowane one były przeciwko działalności kół narodow odem okratycz- 
nych wśród młodzieży gim nazjalnej, a szczególnie przeciw w ydaw anej

4 „Czerwony Sztandar”, nr 1 z 18 XII 1905.
s Tamże, nr 4 (8) z 5 II 1906.
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przez te koła uczniowskiej „Pogoni”6. Obok nich ogłaszano a rtyku ły  rze­
czywiście samokształceniowe, poświęcone zasadom samoedukacji. Wiele 
artykułów  — i te są chyba najciekaw sze — w yjaśniało pojęcia: socjalizm, 
rew olucja, patriotyzm . Pobieżna analiza treści tych artykułów  zdaje się 
wskazywać, że nie były one w ynikiem  w łasnych studiów i przem yśleń 
autorów , lecz pow tarzały m yśli zaczerpnięte z broszur i u lotnych w y­
dawnictw  propagandowych.

Dzięki kw erendom  bibliotecznym  odnaleziono także dwa pisma Na­
rodowego Związku Robotniczego: „Echo Robotnicze” , organ Narodowego 
Związku Robotniczego w Tomaszowie Rawskim  (num er 4 z 1 sierpnia 
1907 r., w  Bibliotece L itew skiej Akadem ii Nauk w W ilnie) i „W alka” , 
organ F rakcji Niepodległościowej NZR (num er 1 w ydany w W arszawie 
w lipcu 1908 r., w Bibliotece U niw ersy tetu  im. Iw ana F ranki we Lwo­
wie). O pierwszym  z nich b rak  jakiejkolw iek wzm ianki w literaturze, 
brak  także inform acji bibliograficznych.

„Echo Robotnicze” było drukow ane w układzie dw uszpaltow ym 7. 
W ydane zostały co najm niej 4 num ery, z tym  iż data  pierwszego nie 
jest znana. Sądząc z daty  dziennej podanej na zachowanym  egzem pla­
rzu, pismo ukazywało się częściej niż raz w  m iesiącu —  prawdopodobnie 
jako dwutygodnik. Pozornie organ inform acyjny Zarządu Okręgowego 
Narodowego Związku Robotniczego na Ziemię Piotrkow ską, było „Echo” 
w ydaw ane w jednym  konkretnym  celu — utrzym ania organizacji na 
tym  właśnie terenie. Stronica pierwsza zaw ierała kom unikaty, rozw a­
żania Czy wybierać do Dumy?,  zakończone po zaw iłych wywodach od­
powiedzią pozytyw ną, i w iersz naw ołujący do boju; na pozostałych za­
mieszczono obszerny artyku ł Demokracja Chrześcijańska i stosunek jej  
do Narodowego Zw iązku  Robotniczego, korespondencję i kronikę kon­
centru jącą się wokół jednego tem atu: szykan stosowanych przez ducho­
wieństwo, pogróżek i aktów  te rro ru  członków Stowarzyszenia Robotni­
ków Chrześcijańskich wobec członków NZR w Tomaszowie i w Często­
chowie 8. A kcja pisma skończyła się jednak niepowodzeniem: kontrolo­
w ane przez NZR organizacje robotnicze w Tomaszowie i Częstochowie 
zostały opanowane przez Chrześcijańską Dem okrację 9.

„W alka” była jednym  z pierwszych pism cem entujących g rupy zwo­

6 M. in. cykl artykułów O bezpartyjności i partyjności, tamże, nr 4 (8)
z 5 II 1905 i 5 (9) z 12 II 1906.

7 Z uwagi na to, że nadesłano tylko mikrofilm, nie można podać wymiarów  
pisma.

8 O szczegółach dotyczących walki politycznej pomiędzy Narodowym Związ­
kiem Robotniczym a Stowarzyszeniem Robotników Chrześcijańskich por. R. B e n ­
de r ,  Społeczne inicjatywy chrześcijańskie w  Królestwie Polskim 1905—1918, Lublin
1978, s. 87; T. M o n a s t e r s k a ,  NZR w  latach 1905—1914, „Z pola walki”, 1964,
nr 1 (25), s. 16.

9 S. R o s z k o w s k i ,  Zarys dziejów Narodowego Związku Robotniczego (NZR) 
„Niepodległość”, t. 3, z. 2, Warszawa 1931, s. 262.
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lenników  dawnego k ierunku  dem okratyczno-narodowego, k tóre po re-; 
wolucji 1905 r. frondow ały spod skrzydeł Ligi Narodowej 10. O Frakcji 
Niepodległościowej NZK, której organem  było to pismo, niewiele wia­
domo. Stanisław  Roszkowski pisał: „W początkach roku 1908 w y­
stąpiła z NZR nieliczna grupa członków, k tóra w ydała odezwę pod­
pisaną przez Tymczasowy K om itet F rakcji Niepodległościowej NZR. 
Odezwa zarzucała partii zbytnie uleganie wpływom  Narodowej Demo­
kracji (stało się to na kilka miesięcy zaledwie przed zerw aniem  ostatnich 
węzłów łączących NZR z Narodową Dem okracją) oraz propagow anie 
bojkotu tow arów  pruskich w celu odwrócenia uwagi ogólnej od walki 
z rządem  rosyjskim . Zarzuty  nie były szczere — szło raczej o am bicje 
osobiste — i nie w yw ołały echa w łonie partii. F rakcja  owa nie w ytw o­
rzyła organizacji, w ydaw ała tylko od czasu do czasu odezwy i zniknęła 
bez śladu w lu tym  1911 r. oznajm iwszy w ostatniej odezwie zgon włas­
n y ”11. Teresa M onasterska dodaje, że F rakcja  wyłoniła się z bojówki 
w arszaw skiej, że nazwano ją  w  NZR „grupą w archołów ” i że wydała 
ona dwa num ery  pisma „W alka” , przy czym przytacza z wydanego 
w listopadzie 1909 drugiego num eru a rtyku ł pt. Pierwsza konferencja  
partyjna Frakcji Niepodległościowej N ZR  12. I dalej brak jakichkolw iek 
wzm ianek w skazujących na skład osobowy grupy.

Teoria „bojówkowa” w ydaje się w ątpliw a szczególnie w świetle od­
nalezionego pierwszego num eru  „W alki”, wydanego w lipcu 1908 r. 
(w układzie dwuszpaltowym , o objętości 10 stron i w ym iarach 32 X 
21 cm), a więc na dwa miesiące przed zjazdem  NZR, na k tórym  orga­
nizacja ta  wypowiedziała posłuszeństwo Lidze Narodowej. W artyku le  
w stępnym  Do ogółu, opatrzonym  m ottem  „Naród — to Państw o”, potę­
piano działalność Narodowej Dem okracji w I i II, a szczególnie w III Du­
mie, przedstaw iano w ykładnię program ową pisma:

„Pragniem y swobodnego kulturalnego, ekonomicznego, cyw ilizacyj­
nego i politycznego rozw oju narodu naszego, nie krępow anego żadną 
siłą zew nętrzną; w arunki takiego rozwoju może zapewnić narodow i na­
szemu jedynie własne państw o narodowe. Naród nowoczesny może 
istnieć tylko jako państw o — a więc dążymy do odbudowania państw a 
polskiego w jego granicach historycznych [...]. Siłę stanow i przede 
wszystkim  świadomość polityczna narodu i wysoce rozw inięte poczucie

10 Pierwszym tego typu pismem, nie odnalezionym do tej pory w  zbiorach pub­
licznych, miała być „Baczność”, wydawana w  Warszawie przez Edwarda Grzeliń- 
skiego. J. K o ż u c h o w s k i ,  Prehistoria mojej działalności w  Zarzewiu, [w:] Za­
rzewie 1909—1920. Wspomnienia i materiały. Wybór dokumentów i przypisy A. Gar­
licka. Słowo wstępne A. A. Garliccy, Warszawa 1973, s. 109.

11 R o s z k o w s k i ,  op. cit., s. 262.
12 T. M o n a s t e r s k a ,  Narodowy Związek Robotniczy 1905—1920, Warszawa 

1973, s. 75—76.
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godności i dum y narodow ej. {...] M usimy w yplenić gnieżdżące się głę­
boko w duszach polskich bezmyślność, apatię i tchórzostwo, m usim y 
wszczepić w świadomość narodu i zwłaszcza w arstw  ludowych tę p raw ­
dę historyczną, że wolność zdobywa się nie dzięki wspaniałom yślności 
wrogów, ale orężem. '(...] O statnim  aktem  naszej walki z państw am i za­
borczymi będzie pow stanie zbrojne odpowiednio zorganizowane i p rze­
prowadzone w przyjaznych w arunkach politycznych”13.

Zasady te, n iejednokrotnie w dosłownym brzm ieniu, odnaleźć można 
było później na kartach  lwowskiego „Zarzew ia”, zaś w 1908 r. na ła ­
m ach „Myśli W szechpolskiej”, k tórej dwa num ery, pierw szy w W arsza­
wie, a drugi — podwójny — w Krakowie, w ydali Józefat Bohuszewicz 
i A leksander Zawadzki. T. M onasterska, nie podając źródła inform acji, 
pisze, że w końcu 1908 r. we F rakcji nastąp iły  aresztow ania, „co ją 
częściowo rozbiło i zmusiło pozostałych na wolności do w yjazdu do Ga­
lic ji”14, Bohuszewicz zaś wspomina, że w tym  czasie w ystąpili z Ligi 
Narodowej m.in. A leksander Zawadzki, założyciele Związku im. K iliń­
skiego bracia Mieczysław i Jerzy  Bujalscy, W ładysław  i Ludw ik Sko­
czylasowie oraz Adam  Chądzyński i Jan  Stanisław  Jan k o w sk i15. Z w y­
jątk iem  dwóch ostatnich wszyscy oni w drugiej połowie 1908 r. zna­
leźli się w Krakowie. Jest więc wielce prawdopodobne, że Bohuszewicz, 
Zawadzki i być może Ludw ik Skoczylas byli redaktoram i „W alki” w y­
daw anej na przem ian z „Myślą W szechpolską”. Pozostałe artyku ły  w nu ­
m erze 1 „W alki” : Boże, caria chrani, Wrzenie w  obozie ND, Wobec kw e­
stii szkolnej, Z prasy, sygnowane na przem ian „A—S” lub „S”, mogą 
wskazywać na Zawadzkiego lub Skoczylasa.

Faktem  jest, że w 1908 r. przyszły założyciel Zarzew ia Józef Kożu- 
chowski jeździł parokrotnie do Krakowa, gdzie rozm awiał z Bohusze- 
wiczem i Mieczysławem Bujalskim  i gdzie w m arcu 1909 r. otrzym ał 
polecenie utw orzenia lwowskiego okręgu Polskiego Związku W ojsko­
w ego16, k tó ry  dał początek Zarzewiu. Bohuszewicz w  1911 r. opuścił 
K raków  i przeniósł się do W ilna, gdzie został lekarzem  17.

W P etersburgu  w 1910 r. grupa młodzieży akadem ickiej w ydaw ała

13 „Walka”, nr 1 z lipca 1908, s. 2.
14 T. M o n a s t e r s k a ,  Narodowy Związek Robotniczy 1905—-1914, „Z pola. 

walki”, 1964, nr 1 (25), s. 20—21.
15 Oświadczenie Józefatą Bohuszewicza spisane w 1932 r. Papiery Stanisława 

Kozickiego, t. 3: Wspomnienia o Lidze Narodowej, k. 11, Archiwum PAN.
16 K o ż u c h o w s k i ,  op. cit., s. 110—111.
17 Oświadczenie Józefata Bohuszewicza... Nr 2 „Walki” (z listopada 1909 r.) od­

naleziony został przez pracowników CA KC PZPR w zbiorach IM-L w  Moskwie 
(Mf 1955). Pismo o objętości 12 stron drukowane było w e Lwowie w  Drukarni 
Mieszczańskiej, a redaktorem odpowiedzialnym był Jan Kopczyński. Z informacji 
w tymże numerze wynika, że w  mieszkaniu aresztowanego w  październiku 1908 r-
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początkowo hektografow ane, a następnie pisane ręcznie i powielane p i­
sem ko „Socjalista”. W Bibliotece Litew skiej Akadem ii Nauk w W ilnie 
zachowały się dwa num ery: pierwszy z 27 m arca, drugi (nie num ero­
wany) z 10 października.

Pismo nie ma wydaw cy i b rak  o nim  w zm ianki w  lite ra tu rze  i bi­
bliografiach. Oba num ery  zaw ierają ty lko artyku ły ; nie ma w nich kro­
niki ani wiadomości bieżących. Pod artyku łam i w idnieją trzy  k ryp to ­
nim y: ,,Bohd.” i „D -r” w num erze 1 i „A kasw er” w  następnym . Na 
podstaw ie treści pism a domyślać się można jako wydawców grupy m ło­
dzieży postępowo-niepodległościowej skupionej wokół Kazim ierza K a­
mieńskiego, ówczesnego studenta Politechniki Petersbursk iej 18, i Ta­
deusza Hołówki, studenta  W ydziału Przyrodniczego U niw ersy tetu  P e ­
tersbu rsk iego19, k tórzy przekształcili w 1910 r. tam tejszy Związek Mło­
dzieży Postępowej w Związek Młodzieży Postępowo-Niepodległościowej.
O program ie tej grupy, k tó ra  potem  stanie na skrajn ie  lew ym  skrzydle 
:„F ilarecji” —  Unii Stowarzyszeń Młodzieży Postępowo-Niepodległościo- 
wej działającej w latach  1910— 1914 w K rólestw ie Polskim , Galicji i na 
uniw ersytetach Europy zachodniej i cesarstw a rosyjskiego — niewiele 
można powiedzieć na podstawie dwóch zachowanych num erów.

Num er pierwszy skierow any jest głównie przeciw Związkowi Mło­
dzieży Postępow ej, przeciwko organizacjom  młodzieży narodow ej, a tak ­
że przeciw nowym  inicjatyw om  chrześcijańsko-dem okratycznym  obja­
w iającym  się insty tucjonalnie na gruncie petersburskim  w postaci „Od­
rodzenia” , zrzeszenia polskiej młodzieży katolickiej 20. N um er drugi za­
w iera  jeden tylko artykuł: Kronikę roku ubiegłego, poświęcony prze­
wartościowaniom , jakie nastąpiły  wśród młodzieży zaboru rosyjskiego 
między 1905 a 1909 rokiem , a k tórych podsum ow aniem  był zjazd mło­
dzieży polskiej w  Zakopanem  w lipcu 1909 r. In icjatyw a zwołania tego 
zjazdu wyszła w łaśnie od petersburskiego Związku Młodzieży Postę­
powej 21.

K ontynuację „Socjalisty” stanow ił do pewnego stopnia „Głos Mło­
dych” , w ydaw any przez tę sam ą grupę przy współudziale Mieczysława 
Niedziałkowskiego. Tygodnik ten  ukazyw ał się przez pół roku, od paź­

lEdwarda Aranowskiego, włościanina, pracownika warszawskiej fabryki Drzewiec­
kiego, znaleziono 380 egzemplarzy 1 numeru.

18 Życiorys Kazimierza Kamieńskiego, [w:] Polski słownik biograficzny  (cialej: 
PSB), t. 11, s. 538—539; por. także I. S p u s t e k, Polacy w  Piotrogrodzie 1914—1917, 
Warszawa 1966, s. 100.

19 Życiorys Tadeusza Hołówki, PSB, t. 9, s. 600—602.
£t S p u s t e k ,  op. cit., s. 101.
21 O zjeździe tym i jego znaczeniu zob. A. G a r l i c k a ,  Niepodległość Polski  

w  programach organizacji młodzieżowej przed pierwszą wojną światową,  „Poko­
lenie”, 1968, z. 4, s. 15—16.
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dziernika 1913 do m aja 1914 r., jako dodatek przy  „Dzienniku P e te rs­
burskim ”22.

Na półkach Biblioteki im. Zielińskich w  Płocku, przy  autopsji czaso­
pism a „Do dzieła” (Organ Związku Płockiej Młodzieży Postępowej), 
w  num erze 5/6 z 1913 r. znaleziono trzy  num ery  pisanego ręcznie 
i hektografow anego pisem ka „Już czas”, o w ym iarach 22,5X18 cm, w y­
danego m iędzy 20 m aja a 3 czerwca 1913 r.

Nie sposób dziś ustalić autorstw a pisma, k tóre ponad pół w ieku prze­
leżało niędzy kartam i innego periodyku; można co najw yżej dociekać, 
kto i dlaczego m iał wówczas —  w 1913 r. — oba pism a w ręku.

„Do dzieła” wychodziło od 1906 do 1909 r. w Płocku, redagow ane 
oraz pisane przez Juliusza Leszczyńskiego i Eugeniusza Przybyszew ­
skiego. W 1909 r. obaj oni w yjechali na studia do K rakow a i tam  jako 
członkowie młodzieżowej „Spójni” w ydaw ali „Głos Młodzieży Socjali­
stycznej”. Oni obaj w ydali także w K rakow ie jednodniówkę o „przy­
wiezionym ” ty tu le  „Do dzieła”. Zaw ierała ona program  szkolny Związ­
ku  Młodzieży Socjalistycznej. W 1913 r. odżyło płockie „Do dzieła” ze 
zmienionym  podtytułem : „Płocki organ Związku Młodzieży Socjali­
s tycznej”, którego dwa ostatnie num ery, wedle inform acji Kazim ierza 
M ariańskiego, wydał M arian P a k u lsk i23.

„Już czas” adresow ane więc było do członków płockiego ZMS. U trzy­
m ane na znacznie wyższym poziomie niż „Do dzieła” , miało charak ter 
teoretyczno-sam okształceniow y, a program  społeczny zbliżony do zasad 
w yznaw anych przez SDKPiL. Czyżby pisał je Leszczyński dla m łod­
szych kolegów?24

W szystkie przedstaw ione tu  pisem ka, nielegalne, o ograniczonym  na­
kładzie, upadały po pierw szym  lub kilku zaledwie num erach. Jakkol­
wiek nie odegrały one bezpośrednio poważnej roli, ogniskowały dzia­
łanie różnych grup politycznych. Na łam ach tych  zapom nianych perio­
dyków precyzowano program y polityczne 25.

Ile takich nie odnotowariych nigdzie, trudnych  do odszyfrowania 
drobiazgów czasopiśmienniczych, układających się jednak w logiczny 
cieg historyczny, k ry ją  jeszcze polskie i zagraniczne książnice publiczne 
i p ryw atne  biblioteki?

22 Zob. S p u s t e k ,  op. cif., s. 107—119 i A. G a r l i c k a ,  Prasa filarecka 
1909—1914, cz. 2, „Rocznik Historii Czasopiśmiennictwa Polskiego”, t. IX, z. 2, 
s. 218—222.

28 L. G o ł ę b i e w s k a ,  Bibliografia czasopism płockich 1810—1966, tamże, z. 1, 
s. 138.

24 „Już czas” opisane zostało w  cytowanej wyżej Bibliografii... jako pozycja 80.
25 Fotokopie wszystkich omówionych tu czasopism, z wyjątkiem  pisma „Już 

czas”, zostały przekazane Bibliotece Centralnego Archiwum KC PZPR.
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